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Rozprawiaj choćby chwil. kilka o kwe- 
styach przemysłowych w Niemczech, skry- 
tykuj mniej lub więcej zasadnie jakąkol- 
wiek gałęź fabrykacyi, a usłyszysz od swo- 
jego interlokutora niemca (mówimy tu o 
niemcu zagranicznym, nie krajowcu) zachwy- 
cające pochwały o postępie Kunstgewerbe, 
co znaczy rzemiosła dekoracyjnego. Jeżeli 
mówisz z entuzyastą, powie ci nawet, że 
ziomkowie jego są na drodze najlepszej do 
odzyskania zręczności wykonawczej i talen- 
tu pomysłowego, które uczyniły ich przod- 
ków z wieku XVI tak sławnymi. Popro- 
wadzi cię do jednego z tych bazarów, u- 
rządzanych przez stowarzyszenia rzemiosł 
ozdobnych (Kunstgewerdevereine) w centrach 
wielkich: Berlinie, Lipsku, Frankfurcie, 
Sztutgardzie, Mnichowie. Pokaże ci z naj- 
większym podziwem meble, cacka z miedzi 
polerowanej, portfele i drobiazgi rozłożone 
w szerokich i pięknie eświetlonych salach, 
w których spieszą z odpowiedzią: na wszel- 
kie pytania i ze sprzedażą tego, co ei się 
spodoba. Nie podzielając uprzedzenia swe- 
„go przewodnika, uznać musisz, że stolarze 
i rzeżbiący na drzewie niemcy, mogą dostar- 
czyć przedmiotów, godnych uwagi pracy wy- 
kończonej; zobaczysz biblioteki, bufety w 
jadalniach, które nic nie pozostawiają do 
życzenia, których wykonanie i plan zado- 
wolni cię w zupełności. Złotnictwo zwła- 
szcza może się popisać przedmiotami skoń- 
czenie pięknemi; kubki i filiżanki wyrówny- 
wają arcydziełom włoskim. i. francuzkim; 
niektóre cacka złote, srebrne i emaliowane 
zyskają twoje pochwały. Na zupełne uzna- 
nie zasługują przedmioty z. żelaza kutego, 
pochodzące z Mnichowa, Augsburga, No- 
rymbergi, Frankfurtu: poręcze u schodów, 
latarnie, świeczniki i inne tym podobne 
przedmioty przynoszą zaszczyt robotnikom. 
Bogate |materye jedwabne, aksamitne, są 
rozłożone obok robót ręcznych, tkanin dy- 
wanowych i haftów. Pochwały też warte 
niektóre oprawy, również szklanki, porcela- 


żu. Nie jesteś już w kraju, gdzie produ- 
kują tanio i źle; gatunek i cena odpowia- 
ają sobie. 

W tych wystawach nieustających jednak, 
będących odbiciem działalności przemysło- 
wej kraju całego, nie wszystko jest do po- 
dziwiania. Twoje uczucie estetyczne będzie 
nieraz obrażone; zapytasz się, jakim sposo- 
bem ten i ów mebel, cacko lub materya 
mogły być wyrobione, a nadewszystko jak 
się zdecydowano je wystawić. Trzecią część 
tego, co zawierają Kunstgewerbevereine, jest 
dobrą; reszta jest średnia lub zła, ciężka, 
ira nietrwała, zrobiona na po- 

az, a nie do użytku. Uderzy was pewne 
podobieństwo wszystkich przedmiotów, po- 
chodzące ztąd, że artysta i rzemieślnik czer- 
pał natchnienie w przeszłości. Bufety, sto- 
ły, krzesła, naszyjniki, - bransolety, latarnie 
it. p. są staroniemiechie. Gust jest mniej 
lub więcej czysty, styl mniej lub więcej po- 


prawny. Niektóre z przedmiotów wysta- 


wionych są reprodukcyą dokładną dzieł zna- 
nych i podziwianych. Najczęściej jest to 
mięszanina smaku współczesnego i dawne- 
go, nie zawsze szczęśliwa. o 
Bądź co bądź uznać trzeba, że Niemcy 
zrobiły postęp poważny w tej dziedzinie 


i że postęp ten daje się zauważyć: na pier-: 


wszy rzut oka. Możnaby jeszcze poczynić 
pewne zastrzeżenia, lecz pewną jest rzeczą, 
że wykształcenie publiczności rozpoczęło się, 
że smak jej udoskonalił się. Poziom nie 
jest jeszcze, zbyt wysokim. Przyjdzie to 
wszakże z czasem. Bogacze stali się bar- 
dziej wymagającymi; żądają przedstawienia 
sobie planów i szkiców, co się dawniej nie 
ile oai Stało się to przedewszyst- 
jiem kwestyą mody i dobrego tonu. 
Ę Postęp w gałęziach przemysłu graniczą- 
cych ze sztuką uderza tembardziej, gdy go 
porównywamy z przedmiotami wysyłanemi 
przez Niemcy na. pierwsze wyslany "AR 
wszechne. Upadek smaku w pomysłach i 
wykonaniu okazywał się wówczas w całej 


Na początku naszego stulecia entuzyazmo- 
wano się w Niemczech do starożytności gre- 
ckich i rzymskich. Malarze i rzeźbiarze 
czerpali w nich natchnienie, a jednak utwo- 
ry ich zostawiają nas zimnymi, podcząs gdy 
świetne epoki odrodzenia przejmują podzi- 
wem. Jedni studyowali starożytność, nie 
poddając jej się w niewolę, — zachowali 
niepodległość; inni zapożyczyli wszystkiego 
i stali się kopistami i naśladowcami. 

To samo stało się i obecnie z Niemcami, 
z ich Odrodzeniem: reprodukują formy w 
tem, co nazywają, rzemiosłem dekoracyj- 
nem, — oto wsżystko. Jest to renesans na 
zabój, motywy są przeładowane szczegóła- 
mi akcesoryjnemi. Wpadają w manierę, w 
tendencyę. Pod wpływem pisarzów i arty- 
stów, którzy poradzili studyowanie XVgii 
XVI wieku,. jako środek przeciwko brzy- 
docie współczesnego przemysłu niemieckie- 
go, oddano się obecnie prawdziwej orgii sty- 
lu renesansowego. Stracono z uwagi cel 
pierwotny odrodzenia, a raczej stworzenia 
[rzemiosł dekoracyjnych współczesnych ;zwra- 
cając je do źródeł fsmaku. Ponieważ pu- 
bliczność chętnie nabywa meble, półmiski, 
materye w guście tych, które trzysta lat 
temu wyrabiał Augsburg i Norymberga, — 
tapicerowic przeto, fabrykanci szkła it, d. 
znajdują korzystną pracę w tym kierunku, — 
lecz sprawa sztuki nie odgrywa u nich ža- 
dnej roli. Mała tylko liczba artystów i a- 
matorów troszczy się o to. Manii historycz- 
nej nadużywają wszędzie; jest to jeden do- 
wód więcej bezsilności w stworzeniu dzieł 
napiętnowanych zdolnością indywidualną. 
Niemcy przebyty okres zwany romantycz- 
nym; była to epoka rycerzy, trubadurów, 
ruin. Dzisiaj żartują sobie z tych zboczeń, 
które uszczęśliwiały ludzi z roku 1835 i pod 
inną formą ulegli im znowu. 

Wszędzie napotkacie pseudo - renesans. 
Najgodniejszem uwagi zjawiskiem jest to, 
że pod wpływem pewnego znużenia, szuka- 
ją wzorów w epoce upadku, która nastąpi- 


pełni. Uważano, że rzemiosła dekoracyjne |ła po sławnym okresie Odrodzenia niemie- 
zginęły w kraju. Oglądając meble, bronży |ckiego; nieznacznie posuwają się po pochy- 
i inne ozdoby domowe, pytam się, ażali się |łości i naśladują juź meble i wazy stylu, 
jest rzeczywiście w Niemczech, które o dwa | który po niemiecku zwą Żaroc. Nie należy 
czy trzy (wieki wcześniej zadziwiły i za-|się dziwić, gdyby z kolei i rodzaj rococo 


na. Ceny tych przedmiotów są wysokie, |chwyciły Europę smakiem i zręcznością |zapanował wszechwładnie. W ten sposób 
niższe jednak od praktykowanych w Pary-|swoich artystów i rzemieślników. 


~ NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. 
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„Wychowanie moralne w szkole“ Floryana Kagow- 
skiego.—„„Dziedziczność* - Biichnera.— „Podział pra- 
cyt odczyt, Haechla. — „Kobieta i wiedza,“ „Syn 
księżniczki“ Anieli Tripplin.—„Na skałach Calva- 
dos“ A. Bygietyńskiego. — Odczyty,—Koncert hr. Gu- 
-~ stawa Platera.—,Jldylla* Siemiradzkiego. 

Na polu literackiem mamy wiązkę nowo- 
ści poważnej i beletrystycznej treści. Wpra- 
wdzie pomiędzy pierwszemi spotykamy je 
dng tylko oryginalną broszurę, lecz zasłu- 
guje ọna tembardziej na uwagę. Floryan 
Łagowski, znany zaszczytnie w pracy wy- 
chowawczej, wzbogacił ubogą u nas litera- 
turę pedagogiczną rozprawą „Wychowanie 
moralne w szkole.” Jest to odbitka z 
„Przeglądu pedagogicznego,” która jednak, 
jak każda praca poważna, zyskuje na sku- 
pieniu. . Autor zwraca uwagę na nowy zwrot 
wychowawczy, jaki objawił się za granicą, 
gdy spostrzeżono, iż kształcenie umysłu, by- 
najmniej nia wystarcza do otrzymania za- 
dawalających rezultatów. Zrozumiano więc, 
że chcąc wychować człowieka, z któregoby 
ojczyzna. i społeczeństwo miały pożytek, 
należy na równi z inteligeneyą kształcić 
zmysł moralny i dawać równe baczenie na 
rozwój myśli jak uczuć, bo inaczej, przy 
najwyższym nawet poziomie wiedzy, można 
;bserwować zdziczenie obyczajów, 


P. Łagowski przyznaje zupełną racyę no- 
wemu pedagogicznemu zwrotowi i reakcyi 
przeciw zbyt jednostronnemu kierunkowi, a 
stawiając tę kwestyę na gruncie naszej prze- 
szłości dowodzi, że od reformy szkół doko- 
nanej przez Konarskiego, zwracano zawsze 
u nas baczną uwagę na stronę moralną. Nie 
poprzestając zaś na gołosłownem zapewnie- 
niu, przytacza stosowne ustępy z ustawy 
szkolnej księdza Konarskiego, z przepisów 
komisyi edukac jas, z myśli Piramowicza 
i Hugona Kołłątaja, z odezw "Tadeusza 
Czackiego, regulujących stosunki w liceum 
krzemienieckiem. Wszystkie te dokumenty 
świadczą jak pilnie kształcono charakter i 
jak starannie obmyślano środki pobudzenia 
w wychowańcąch szkół miłości dla kraju, 
poczucia obowiązków względem niego, pa- 
nowania nad sobą, jak starano się oddzia- 
ływać na wady zwykłe w młodzieży i za- 
prowadzić braterskie uczucia koleżeństwa i 
solidarności. - 

Dodać można, iż nietylko szkoły, ale u- 
niwersytet odznaczał się u nas podobnemi 
dążeniami, wszakże broszura Brodzińskiego 
„O powołaniu i obowiązkach młodzieży u- 
niwersyteckiej,” rozdawaną była jako ko- 
deks postępowania, wstępującym do uni- 
wersytetu. : | f 

Szkoła, jak słusznie uważali nasi peđa- 
gogowie, nie była tylko miejscem nabycia 
wiedzy, ale ogólnie kształcące winna była 
zastępować dom rodzicielski, wchodzić nie- 
tylko w prowadzenie się, zajęcia i zabawy 
wychowańców, ale i w ich potrzeby, © 


popadli iw przesadę; naśladownietwo stało 


Reprezentanci jej, rektor, profesorowie, 
nie byli to jedynie zwierzchnicy przestrze- 
gający porządku, lub udzielający pewnej 
sumy wiadomości; obowiązki ich były dale- 
ko liczniejsze i ważniejsze, do nich bowiem 
należało poznać dokładnie uczniów, poma- 
gać im w każdej potrzebie, pielęgnować w 
chorobie, pocieszać w smutku. Tym spo- 
sobem wyrabiał się stosunek zaufania, bo: 
dący podstawą korzystnego wpływu szkoły, 
równie w zakresie intelektualnym jak mo- 
ralnym. 

W chwili kiedy przodownicy pedagogiki 
zwracają uwagę na właściwe oddziaływanie 
szkolnictwa, broszura p. Łagowskiego jest 
bardzo na czasie, i gdyby napisaną była w 
języku francuzkim lub niemieckim, zwróci- 
łaby niezawodnie uwagę na znakomite pra- 
ce naszych dawniejszych pedagogów, gdyż 
te pod wielu względami, stały na wysoko- 
ści dzisiejszych wymagań. Dzielneż to by- 
ło pokolenie owych conky dawnej komi- 
syi edukacyjnej, zagrzanych miłością po- 
wszechnego dobr rozumnych,  niespraco- 
wanych, zajętych do ostatniego tchnienia 
sprawami, którym życie swoje poświęcili. 
Jednym z ostatnich reprezentantów tego 
pokolenia był zmarły przed dwoma laty 
$. p. ksiądz Adam Jakubowski. Warsza- 
wa znała tę wyniosłą, krzepką postać star- 
cą, z przenikliwemi, siwemi oczyma, rozu- 
mnem spojrzeniem i łagodnym uśmiechem, 
której bujne, mleczno-biąłe włosy, okrążały 
myślące czoło. Pomimo dziewiątego krzy- 

|żyka, ksiądz Jąkubowski zajmował się go- 


się formalnem. Właściwość intelektualna 
niemców skłania ich do podziwiania form 
archaicznych; dla przeszłości mają czułość 
synowską. Postęp dokonany w naukach hi- 
storycznych, większy jeszcze stopień wy- 
kształcenia ogólnego, — obudziły także han- 
del. Usiłowano przenieść do życia codzien- 
nego formy, meble, których wzory przecho- 
wują w muzeach. Nie stworzono nic ory- 
ginalnego; kopiowano, nie bacząc na różni- 
cę w obyczajach i zwyczajach obecnych, 
w porównaniu z wiekiem XVI. Jest w tym 
całym ruchu coś całkowicie sztucznego, co 
uczyni całą działalność teraźniejszą bez- 
płodną, co zabija nasiona rzucone przez ini- 
cyatorów ruchu, który miał odrodzić smak 
w. Niemczech. (D. e, n.). 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 15 marca). 

W ubiegłym tygodniu nie wynurzył się na 
giełdzie żaden mowy pobudzający czynnik, 
lecz pomimo tego była ona ożywioną, przy 
usposobieniu wcale mocnem. Oczekiwana 
oddawna konwersya węgierskiej złotej ren- 
ty, nie wychodzi dotychczas z dziedziny 

rojektów, nie przybiera rzeczywistych 
kszłaltów. Giełda czuje się do pewnego 
stopnia. zawiedzioną, co wyradza tw usposo- 
bieniu pewne naprężenie. Nie należy je- 
dnak wątpić, że urzeczywistnienie konwer- 
syi nanowo pobudzi kursy. Nawet i przy 
obecnem usposobieniu na giełdzie kursy pa- 
pierów spekulacyjnych trzymały się przy 
dawnym poziomie. Najżywszy interes sku- 
piał się około złotej węgierskiej renty i ro- 
syjskich pożyczek. To ormienit na ` polu 
rosyjskich pożyczek, wywołane głównie po- 
kojowym zwrotem w zagranicznej polityce 
Rosyi, przeniosło się później, w wyższym 
jeszcze stopniu, na walutę. Ona to głów- 
nie więziła uwagę giełdy, przez większą 
część ubiegłego tygodnia. Z rosyjskich po- 
życzek 59%, tak zwane „mieszane pożyczki” 
podniosły się w kursie, podobnie pożyczka 
z 1880 r. Złota 60, renta zyskała 1 pro 


rąco wszystkiemi żywotnemi sprawami na- 
szego społeczeństwa, a jako dawny Pijar, 
Riel Brodzińskiego i wszystkich wy- 

itnych osobistości bieżącego stulecia, szcze- 
gólną baczność zwracał na wychowanie. Do 
ostatniej chwili wyznaczał konkursy, często 
bezimiennie, dla wzorowo urządzonej szko- 
ły, dla wzorowego ucznia, któryby nietylko 
odznaczał się pilnością w nauce, ale także 
postegowaniem i pilnością. 

Pod względem tłómaczeń ukazało się zno- 
wu kilka rzeczy poważnej treści. Pierwsza 
miejsce należy się tutaj wydawnictwom „Wę- 
drowca,” których ostatni poszyt stanowi roz- 
prawa prof. Ludwika Biichnera o, Dziedzicz- 
ności i jej wpływie na moralny i umysłowy 
rozwój fudzkości,” przekładu dokonał Ju- 
lian Stirnhaus. Jak wszystkie prace auto- 
ra „Materyi i siły,” rozprawa ta odznacza 
się popularnym wykładem. Autor przed- 
stawia naprzód kilku dobitnemi przykłada- 
mi działanie dziedziczności. Działanie to 
było wprawdzie znane przyrodnikom, któ- 
rzy poprzedzili Darwina, ale dopiero ten 
uczony wykazał całą jej potęgę i wpływ 
na dzieje ludzkości. 

Büchner przebiega szereg zjawisk, jakie 
dziedziczność wytwarza, oraz tłómaczy dwa 
ścierające się w niej dążenia powrotu do 
pierwotnego typu, to jest atawizm z prze- 
kazaniem nabytych właściwości. Za pomo- 
cą tych dwóch wzajem oddziaływających 
na siebie prądów, zjawiska te stają się ła- 
twe do wytłómaczenia, (D. c. n.) 


cent. Od dawna zaniedbane pożyczki wscho- 
dnie, na nowo zwróciły na siebie. uwagę 
spekulacyi i również wykazały zwyżkę o 1 
procent. Kurs waluty podwyższył się o 2 
marki. Z innych rent tylko węgierska zło- 
ta odznaczała się wielkiem ożywieniem, 
chociaż, na kursie prawie nic nie zyskała. 
Austryackie renty były w zaniedbaniu, no- 
towano je cokolwiek niżej. Również włos- 
kie osłabły, interes w. dziedzinie tych war- 
tości był nieznaczny. Pożyczki rumuńskie 
nie wywołały większego ożywienia, w war- 
tości jednakże mocno się trzymały. Ru- 
muńska 60, renta zyskała prawie l proc., 
pożyczka rumuńska */,, a renta umarzalna 
prawie 1/4 procentu. Z międzynarodowych 
wartości spekulacyjnych najwięcej obrotów 
dokonano akcyami kredytowemi, z wartości 
krajowych najżywszy interes obudzały u- 
działy dyskontowe i komandytowe. Akcye 
kredytowe straciły około 3 m. "udziały 
dyskontowe i komandytowe 2 m., głównie 
dlatego, że cierpliwość giełdy w ocżekiwa- 
niu na konwersyę, złotej węgierskiej renty, 
za długó była wystawioną na próbę. Uspo- 
sobienie dla akcyj kolei austryackich było 
w ogóle ospałe. Ruch towarowy na kole- 
jach austryackich, mianowicie przewozy zbo- 
ża i cukru, wiele zostawiają: do życzenia; 
większa część kolei austryackich wykazuje 
zmniejszenie dochodów. Na polu akcyj ko- 
lei niemieckich interes był chwiłami dosyć 
ożywiony, usposobienie w ogóle było tu 
mocne.  Odznaczyły się głównie akcye 
wschodnio pruskiej kolei południowej, któ- 
re pod wpływem korzystnej dywidendy i 
wiadomości o upaństwowaniu poszły w gó- 
rę o £j Akcye kolei +Nordhausen-Erfurt 
podniosły się o 5%. Na targu not banko- 
wych utrzymywało się usposobienie bardzo 
mocne. Z wielu wartości,. które podniosły 
się zńacznie w. kursie, na wyszczególnienie 
zasługują przedewszystkiem akcye banku 
maklerskiego, które zyskały 510.  Berliń- 
ski związek maklerski zyskał 3:35. Pa- 
piery wartościowe górnicze były w zupeł- 
nem zaniedbaniu. Najmniej ułegły zmia- 
nie Laurahiitte li związek dortmund:zki. 
Kopalnie magdeburskie zyskały 8.10%, sas- 
ka fabryka lanej stali 4%; Bonifacius 2, 
inne 1.209, — 2.26%. ` Natomiast straciła. 
Borussia 4, inne 114, —24,%. Na polu 
innych wartości przemysłowych nsposobie- 
nie pozostało jak dawniej bardzo mocne. 
Akcye niektórych towarzystw .i fabryk wy- 
kazują bardzo znaczne zwyżki, 

Gietda wiedeńska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do.dnia 15 b. m.).. - 

Z wytężoną uwagą śledzi. giełda trwające 
bez. końca podróże członków konsorcyum 
przeprowadzającego konwersyę złotej renty 
węgierskiej, dokładnie notuje codziennie 
gdzie się znajduje baron Rotszyld, a gdzie 
tajny radca Hauseman lub dyrektor banku 
kredytowego Weiss, — przyznać jednak na- 
leży, że dosyć już tych zabiegów, każdy 
radby zobaczyć praktyczny ich skutek, do- 
czekać się nareszcie urzeczywistnienia kon- 
wersyi. Przekonanie, że ona nastąpi lada 
chwila, było głównem źródłem zwyżkowego 
blasku, jaki opromieniał poprzedni tydzień. 
Lecz za okazaną energię, za tę brawurę, 
jaką wywołała na korzyść konwetsyi, spo- 
dziewała się giełda wynagrodzenia. Mogło 
niem być tylko spieszne urzeczywistnienie 
konwersyi, — dziś odsunięto je do dalszej 
przyszłości, giełda czuje się niezadowoloną 
1 kończy bieżący tydzień z wcale inną fizyo- 
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go ożywienia w obrotach, ani tego zaufa- 
nia, ani przedsiębierczości, jakimi odzna-. 
czął się poprzedni okres. W miejsce po- 
budzających czynników, których nie brak 
było w poprzednim tygodniu, zdarzył się 
w bieżącym wypadek, który niekorzystnie 
wpłynął na spekulacyę. Grupa Rotszyldów 
odstąpiła od pierwotnego zamiaru, przepro- 
wadżenia konwersyi za: jednym zamachem 
i postanowiła ją rozdzielić na dwie lub trzy 
części. Nie wszystkie papiery zdołały się 
utrzymać przy najwyższych notowaniach, 
niektóre. z nich chwilowo opadły nawet 
znacznie w kursie. Różnica pomiędzy naj- 
wyższym i najniższym kursem w tygodniu 
wynosiła np. dla akcyj kredytowych 10 m., 


niczem się nie zmienilo; popyt zawsze bar- 
dzo ożywiony, wyszczególniały się najbar- 
dziej wartości rosyjskie, których kursy po- 
szły w górę. Wcale nowe zjawisko stano- 
wiła lepsze usposobienie dla wartości: kole- 
jówych. 'Wywołały je obiegające wieści o 
upaństwowieniu i korzystnych dywidendach. 
Dyskonto prywatne ustanowiono na 23/, %,. 
"Według ostatniego wykazu . państwowego 
znajdowało się w obiegu not niepokrytych 
na 10 milionów marek... 

Wełna. Marsylia, ll marca. Zapasy 
tutejsze zaczynają się pomniejszać, ponie- 
waż zaś i dowozy nie przybierają znacz- 
niejszych rozmiarów, więc spodziewać się 
należy, że ceny wkrótce się poprawią. W po- 
przednim tygodniu przysłano tu kilka zna- 
czniejszych zamówień-na wełnę syryjską, a 

onieważ aukcye londyńskie dobiegają do 
ońca, spodziewać się należy wkrótce po- 
większenia wywozu. Sprzedano około 170 
bel wełny australskiej, po zachęcających -ce- 
nach 1 fr. 95 c.—2 fr. 121/,, 100 bel weł- 
ny Bełdia po 97*/, c. i 100 bel wełny Ge- 
orgia jagnięcej drugiej strzyży po cenie 
11.406. : i Sa 

Zboże. Królewiec, 16 marca. Powie- 
trze w ostatnim tygodniu znowu się ocie- 
pliło i po kilku dniach otworzono napo- 


wrót żeglugę, jakkolwiek: w przystani- znaj- | 


duje się jeszcze wiele lodu. Interes był 
mało ożywiony, gdyż: i dowozy -były nie- 
znaczne i brak-wszełkiego popytu z- zagra- 
niey. Ceny bardzo mało się zmieniły, tyl- 
ko notowania oleju rzepakowego nagle pod- 
skoczyły, a w obec tego nabywcy okazują 
pewną powściągliwość. Pszenica bez zmia- 
ny: wysoko pstra 120—124 44. 161—167 m., 
pstra rosyjska 110—115 4. 144—174 m. 
czerwona 123 4. 162,25 m. żyto ;w miej- 
scù i na termin bez zmiany, krajowe 116 


i 118 ©. 118,75 i 122, 50 m., rosyjskie naf 


kolei 116—124 Z. 121,75—131,75 m. No- 
towania końcowe, 120 dł. oclonego na ma- 
rzec 180, na wiosnę 135 m. Jęczmień bez 
zmiany, wielki 114,25 — 135,50, drobny 
105,75—111,50 m. Owies w miejscu bez 
zmiany 110—124 m. rosyjski 107—114 m., 
czarny 102 i 104 m.; terminy w zaniedba- 
niu, na mr. 128, na wiosnę 130 m. Groch 
bez zmiany, biały 135,50 i 140 m. Bób 
bez zmiany 132,25-—138,75 m. Ceny od- 
powiadają 1,000 kgr. wagi, dla zboża ro- 
syjskiego tranzyto. 

Okowita. Królewiec, 15 marca. Cena 
okowity spadła w tygodniu ubiegłym o 1 m. 
na 10,000 litr. */,.. Zmaczne: dowozy i 'sła- 
bnące notowania zagraniczne, osłabiły uspo- 
sobienie na targu, tem bardziej, że zastój 
w interesach fabrykantów nie zachęca ich 


nomią. Nie można powiedzieć, by usposo- | wcale do robienia zapasów. Obrotów na ter- 
bienie znacznie osłabło, kursy utrzymały | min dokonano niewiele, brak zupełnie na- 
się na dawnym poziomie, lub opadły bar-|bywców; wszystkie terminy straciły na war- 


dzo tylko nieznacznie, ale nie masz już te-| tości. 


Z ŻYCIA. 


_JOHNA OAKHURSTA. 
- Z BRET-HARTEA 


przekład 
W. Z. Kościałkowskiej. 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 61). 

Oakhurst zaś nawet w jej strojnej paryz- 
kiej sukni dostrzegał tęż samą dziewiczą 
skromność, która go była oczarowała on- 
gi w ubogich szatach osłaniających chorą 
kobietę. Źrobił przytem cudowne odkrycie. 
Mogła chodzić i miała własne, takie małe, 
małe nóżki, które znikały niemal pod pu- 
fami niebieskich pantofelków, o wysokich 
wciętych. obcasach. 

Rzucił się ku niej z rumieńcem na bla- 
dej twarzy i wyciągniętemi rękoma. Ale 
ona założyła zwoje za plecy, obejrzała się 
dokoła i spoglądając mu w oczy figlarnie: 

— Nie mam ochoty podać panu ręki— 
rzekła—przeszedłeś pan dopiero co koło 
mnie na galeryi i nie poznałeś mię nawet... 
niedobry! | 

Mr. Oakhurst zauważył, że się zmieniła. 

— To nie racya—odrzekła—albo raczej 
jest to jedną racyą więcej, aby mię po- 
znać,  Komuż zawdzięczam tę zmianę? Pa- 


No- 


nu. Kto mnie wrócił do życia? Spotkałeś 
pan biedną, chorą, kalekę kobietę, ledwie 
przykrytą jakąś tam sukienczyną; dałeś jej 
zdrowie, życie, siły, fundusz? Niechże się 
pan przypatrzy swemu dziełu. 

Udygnęła mu nizko, poczem po 
obie ręce z. wylaniem. 

Mowa ta nie podoba się czytelniczce, ani 
mnie także, lecz mr. Oakhurst innego był 


Dowieziono około 210,000 1. 


dała mu 


zdania. Słowa podobne nie były dlań wpraw- | 


dzia nówośćią ze strony kobiet. ze Świata 
i pół światka, ale mistress Decker... to co 
innego! Było w niej coś, zdaniem jego, 
coś, co trąciło klasztorem i słyszeć podo- 
bne słowa od schorzałej purytanki, od świę- 
tej i przeczystej, przy której łóżku spoczy- 
wać musi biblia, która co najmniej trzy ra- 
zy na tydzień uczęszcza : do kościoła, z po- 
święceniem zachowuje wierność małżeńską, 
to było zaiste od czego... osłupieć. W mil- 
czeniu. ściskał jej ręce. 
Czemuś pan nie przyjeżdżał dotąd? — 
szczebiotała, wdzięcząc się-—Coś pan pora- 
biał w Maryswille, San Jose, Oaklaudzie? 
A widzi pan! wiem wszystko! Pierwsza po- 
znałam pana gdyś wjeżdżał do kotliny. 
Wiedziałam o przyjeździe pana z listu, pi- 
sanego do mego męża. Czemuś pan nie 
pisał do mnie? Czy pan kiedy napisze... 
do mnie? Dobry wieczór panu, mr. Ha- 
milton. ; l DROGE pa 
Przy ostatnich słowach wyrwała, ręce z 
objęć Oakhursta, lecz Hamilton był tuż przy. 
nich. Ukłonił się jej uprzejmie, dingt na: 


dla towarzystwa dyskontowego 4 m. Po- 
myślne natomiast usposobienie: dla rent w 


towano za 10,000 litr. %. w m. bez becz. 
4837; m., na mr. 49, na kw. 49%, na wio- 
snę 49, na maj, cz. 50%,, na cz. 51, na 
lp: 52, na Srp. 521, na wrz. 521, m. 


| 


Wrocławski handel. wełny. . Według urzę- 


dowych. wykazów sprzedano . na taigu wro- 


cławskim wełny rozmaitego gatunku w 1883 
roku 2,859,150 kgr., w 1881 r. 2,574,100, 
w 1880 r. 2,950,000, w 1879 r. 2,635,000 
kgr., łącznie z wełną sprzedaną na jarmar- 
ku wiosennym w ilości 1,041,300 kgr. w 
1883 r., 1,494,150 w 1872 r., 1,049,000. w 
1881 r., 1,115,000 w 1880“ r.i 1,300,000 
kgr. w 1879 r... Wełna sprzedawana na ze- 
śzłorocznym jarmarku wiosennym nie nie 
pozostawiała do życzenia, tylko ciężar jej 
był mniejszy. -W porównaniu do cen z po- 
przedniego roku płacono więcej o 3—9 m. 
na centnarze, a mianowicie płacono za wy- 


średnie 168—178, ordynaryjne 150—156 m. 
Wyborowa wełna  szlązka i < elektoralna, 
niegdyś chluba tutejszych hodowców, . od lat 
już wielu nie ma uznania. Najwyższą cenę 
osiągnęła w roku 1856, a mianowicie 465 
m., najniższą 264 m. w roku;1882. Niety- 
le różnią się krańcowe ceny dobrych i śre- 
dnich gatunków; dła pierwszych różnica po- 
między najwyższą i najniższą ceną wynosi 
138, dla drugich 158.. Wielkość dowozów 
wełny w ostatnich 30 latach była bardzo 
zmienną: W latach 1850-ch wahały się mię- 
dzy najniźszą 41,000 ctr. w r. 1856, a naj- 


cioleciu 1861—1870 była produkcya znacz- 
ną, w roku 1869 doszła do kulminacyjnego 
punktu 87,500 ctr. W ostatnim dziesiątku 
znowi się raptownie obniżyła, w r. 1878 
wynosiła 40,700 ctr. Produkcya wełny 
szlązkiej zmniejszyła się z 52,000 .ctr. wjjr. 
1867 na. 21,000 ctr. w r. 1882, poznańskiej 
z 20,000 ctr. na -8,000.-. ha be $ 


* Kronika Łódzka. 


(OZ teatru pol 


pustych prawie ławek. Na liczniejszy udział 
publiczności nie wpłynął nawet drugi wy- 
stęp panny Bronikowskiej, która mimo kil- 
ku naleciałości szansonetkowych, należy 
bądź co bądź do najlepszych w kraju ope- 
retkowych śpiewaczek. .. Całość przedstawie- 
nia szła w ogóle tak składnie, że tylko 
pochwalić musimy naszych artystów. Nawet 
chóry trzymały się tym razem dobrze. Tem 
więc przykrzejsze wrażenie sprawiały pustki. 
Dziś „Jacuś” na benefis pani Majdrowi- 
czowej. Nie wątpimy, że teatr zapełni się 
po. brzegi, tak ze względu na doskonały u- 
twór, jak i na artystkę, która w tak krót- 
kim czasie, zdolnościami i sumienną pracą 
umiała sobie wybitne żdobyć na scenie sta- 
nowisko. - Obsadzenie wszystkich miejsc bę- 
dzie najlepszym -dowodem na to, że umie- 
my ocenić prawdziwy talent. . 
= (—) Pożar, wypadek u nas tak zwyczajny 
nawiedził znów we wtorek miasto nasze. 
Na drodze ku cmentarzowi, po za fabryką 
p. Poznańskiego zajął się dom drewniany, 
należący do p. Heinego. Godne wszelkiego 
uznania. zabiegi miejscowej straży sprawiły, 
że niszczący żywioł nie przybrał zbyt wiel- 
kich rozmiarów, lubo dach sąsiedniego dre- 
wnianego budynku już się zaczął palić. 


w fabryce Scheiblera zdarzył się smutny 
wypadek. Ośmnastoletni robotnik fabryczny 


dwie oddalił się, mistress Decker wzniosła 
na Oakhursta. swoje wielkie oczy. 

— Kiedyś poproszę pana o coś bardzo 
ważnego—rzekła. - 

Mr. Oakhurst 
kazy. 

— Nie, nie teraz, jeszcze nie teraz, kie- 
dyś, gdy się lepiej poznamy, poproszę pa- 


gotów był spełnić jej roz- 


na, abyś.., zabił tego człowieka. 
Zaśmiała się, Śmiech jej  perlisty roz- 
biegł się po kurytarzu, odbił się w jej ja- 
snych, niewinnych oczach, lekkim rumień- 
cem powlókł jej policzki, a był to uśmiech 
tak pusty, wesoły, że aż mu zawtórował 
rządko kiedy uśmiechający się mr. Oakhurst. 


Wyglądało to nakształt tego, jak gdyby | 


jagnię proponowało lisowi wyprawę na są- 
siednią owczarnię. 

W kilka dni potem, wieczorem, mistress 
Dećker opuściła na chwilę galeryą kąpielo- 
wego zakładu i liczne koło swych wielbi- 
cieli; nie chciała, aby jej. towarzyszono i 
pobiegła przez wice ku małemu domkowi, 
który mąż dla niej wystawił. Zapewne po- 
śpiech ten przyśpieszył jej oddech,.. gdyż 
wchodząc do buduaru swego, podniosła rę- 
ce do falujących piersi... wszak była zale- 
dwie rekonwalescentką. Drgnęła, spostrzegł- 
szy leżącego na kanapie męża. . /. 

— Zgrzałaś się i zmęczyłaś Elsie dro- 
ga—zauważył—może ci to z 


- ; aszkodzić,.. mo- 
że się czujesz słabą? - A 


„ Pobladła, lecz po. krótkiej chwili krety | 


Qakhursta i przeszedł obojętnie; lecz zale-ljej znów zderzyła do twarzy, 


borowe gatunki 225—265, dobre 180—220, 


wyższą 59,000 ctr. w r. 1858. W _ dziesię- 


skiego. We wtorek ode- 

grano po raz trzeci w obecnym sezonie o- 
peretkę Straussa p. t. „Wesoła wojna” wśród 
'(--) Przy pracy. We wtorek d. 18 b. m.|. 


Władysław Grelus, nieostrożnie zbliżywszy 
się do- maszyny, będącej w ruchu, pochwy- 
cony przez nią został i w .straszny sposób 
zgnieciony, na miejscu śmierć znalazł. 
(—) Przejechanie. Sympatycznemu komi- 
kowi.naszego teatru wydarzył się dzisiaj 
nader bolesny wypadek. -Synek jego trzy- 
letni, idący ze służącą na Spacer, wpadł 
nieszczęśliwie pod koła powozu, kierowane- 
go przez nieostrożnego. dorożkarza: Koła 


| przesunęły się przez nóżkę dziecka. Natych- 


miastowej pomocy zawdzięczać należy, że 
obyło się bez groźnych następstw. 
„ (> Truciciele psów. * Rzezimieszkowie na- 
si, chcąc pozbyć się nadto gorliwych stróżów 
podwórzowych, którym zawdzięczają nieje- 
dnokrotne klęski w wyprawach po cudzą 
własność, postanowili wytępić swych nie- 
przyjaciół, co im się też onegdajszej nocy 
udało. Na Konstantynowskiej ulicy padło . 
kilka brytanów od zabójczej trucizny. W 
krochmalni p. Neumanna zamach nie udał 
się tak, jak się panowie złodzieje spodzie- 
wali, albowiem trucizną przyprawne łako- 
cie, zjadły więcej łakome Świnki, z których 
pięć Śmiercią przypłaciło epikureizm. © 
Ciekawy to w każdym razie przyczynek 
do „historyi” łódzkich rabusiów. 


KRONIKA ` 
KRAJOWA:I1 ZAGRANICZNA. 


i 


== Władze administracyjno-policyjne. otrzy- 
mały instrukcyę obejmującą normy postę- 
powania z prywatnemi stowarzyszeniami; 
w instrukcyi polecono żądać od stowarzy- 
szeń kopii protokułów. . ogólnych posiedzeń 
najwyżej w ciągu trzech dni po odbytem . 
posiedzeniu. 


*Ministeryum finansów otrzymało od 


|koła ekonomistów rosyjskich memoryał, do- 


tyczący wpływu, jaki system protekcyonali-.. 
zmu na rozwój przemysłu w państwie wy- 
„wiera. . i ; 
Najlepszym dowodem mylności zastoso- 
wania systemu — powiada memoryał — jest 
szereg doświadczeń czasów ostatnich. 
Nakładając cło na mącźkę -cukrową i 
naftę amerykańską, rząd miał na celu zni- 
żenie cen tych produktów drogą rozwoju 
większej ich -produkcyjności wewnątrz kra- 
ju; tymczasem stało się przeciwnie: ceny na 
cukier, które przedtem trzymały się od 14 
do 16 kop. za funt, podniosły się 'do 23 
kop. t. j. około 359/, na 100 1 to w ciągu 
niespełna trzech lat. To samo prawdopo- 
dobnie stanie się i z innemi przedmiotami, 
przywożonemi do Rosyi z zagranicy, jeżeli 
podlegać one będą cłu protekcyjnemu, pro- 
jektowanemu obecnie w sferach rządowych. 
Rząd pragnie—kończy memoryał — pod- 
nieść dobrobyt ludności. Lecz ludność wła- 
śnie na cłach tych najgorzej wychodzi. 
A cała korzyść protekcyonalizmu na tem: 
polega, iż wytwarza on prywatną eksploa- 
tacyę bogactwa narodowego i podnosi: wa-- 
gg kapitału, działającego- na zabicie tego 
wszystkiego, co mogłoby właśnie służyć ku 
podniesieniu dobrobytu. i 


== Wskutek licznych petycyj drobnych prze- 
mysłowców o oclenie wszelkich wyrobów 
z drzewa, sprowadzanych z zagranicy, mi- 
nisteryum finansów uchwaliło podnieść cło 
z 1 rs. 10 kop. do 4 rs. 15 kop. w złocie 
od puda. . : , 
= W wyższych sferach prawodawczych agi- 
tuje się projekt nadania izbom sądowym. 
atrybucyj instytucyj kasacyjnych. `. ż 


— Nie—rzekła—tylko mię tu coś dole- 
ga—mówiąc to, podniosła rękę do piersi-— 
Decker porwał się z miejsca. 

— Może ci czem służyć? © -; 

„— Skocz do hotelu i przynieś mi trochę. 
wina, prędzej. | 

"Pobiegł. Zamknęła drzwi za nim, z.za. 
muni wyjęła a co ja polegało... bilet, 
órym poznałbym m widział, 
pistao dalia: EE AA kocia 
„Czytała, a lice jej i oczy pałały... Do- 
piero gdy u drzwi rozległy się kroki, po- 
śpieszyła list skryć w uprzedniem schowa- 
niu. Podniosła do ust przyniesione przez 
męża wino i upewniła, że się czuje lepiej: 

— Czy powrócisz tam znowu — spytał 
mąż łagodnie? Bas a 
— Nie sądzę—odrzekła z roztargnieniem, 
spoglądając przed siebie. ` Ta, 

Odetchnął.- | 

— Masz słuszność! : | 

Usiadł na sofie i przyciągnął ją do 


bie. 

— Czy. wiesz; 
gdyś weszła? 
_„Przebierała  drobnemi 
gęste, czarne włosy 
szego wyobrażeni 
ej dużej, 
dźwiadka... 


Bie- 
0 czem właśne myślałem, . 
emi paluszkami jego 
1 nie miała najmniej- 


da, co tam być mogło w 
pustej głowie jej Joe, jej nie- - 


. (Dalszy ciąg nast). 


= Ministeryum skarbu wygotowało ustawę 
o sposobach prowadzenia likwidacyi w in- 
stytucyach kredytu krótkoterminowego. 

== Ministeryum komunikacyi roztrząsa pro- 
jekt całej. sieci' besarabskich kolei posiłko- 
wych; projektowane linie wyjdą z miasta 
Bielców i połączą wszystkie punkty prze- 
mysłowo-handlowe Besarabii z linią kolei 
głównych. , 

= W wyższych sferach kolejowych: agituje 
się projekt ustawy, według której przepisy 
o przymusowem wywłaszczaniu gruntów ma- 
ją być stosowane nietylko do budowy kolei 
głównych, lecz i do kolei podjazdowych i 
bocznych, jeżeli tylko mają one dla stósun- 
ków miejscowych istotne znaczenie ekono- 
miezne. 


-— Nowa szkoła handlowa w Warszawie. 
Przedstawiony w roku przeszłym do mini- 
steryum oświecenia projekt ustawy nowej 
szkoły handlowej, zastosowanej do ustawy 
szkół realnych, został obecnie przez mini- 
steryum powróconym, z żądaniem wyja- 
śnień, dotyczących funduszów na utworze- 
nie i egzystencyę szkoły. 

— W Warszawie powstać ma podobno pu- 
bliczne muzeum sztuki i starożytności stwo- 
rzone staraniem osób prywatnych. Dla za- 
bezpieczenia całości zbiorów przed niespo- 
dziewanemi wypadkami, wszystkie przedmio- 
ty przyjmowane i zapisywane będą w pro- 
jektowanem muzeum, jako własność prywa- 
tna, na zasadach, jakie praktykują się przy 
urządzaniu wszelkich wystaw, z tą tylko 
różnicą, iż nie będą mogły być z niego 
wycofane. Pomysł to w istocie nader pra- 
ktyczny i który w wielu razach znaleść by 
u nas powinien zastosowanie. 

— Wydawnictwo „Widoków Polski” Napo- 
laona Ordy, ukończone zostało.: Ostatnia 
serya (ósma z rzędu), która ukazała się w 
tych dniach, obejmuje same widoki zam- 
ków i katedr miejscowości, leżących w gra- 
nicach Królestwa. Dziś, mając przed oczy- 
ma całość, która czyni imponujące wraże- 
nie, można dopiero zdać sobie sprawę z 
niedościgłej pracowitości rysownika, w któ- 
rym tego rodzaju wytrwałość obudzić mo- 
gło tylko zamiłowanie prawdziwe i wielka 
miłość do ziemi ojczystej... ` 

— Elektryczność coraz bardziej rozpo- 
wszechniać się zaczyna w Warszawie. W o- 
statnich czasach powstaje tam nowe przed- 
siębierstwo mające na celu eksploatowanie 
tej siły w różnych kierunkach. 

— Górale karpaccy, którzy dotychczas tru- 
dnili się w Warszawie wyłącznie druciar- 
stwem, postanowili obecnie wziąść się do 
korzystniejszego przemysłu i zawiązawszy 
między sobą spółkę, nabyli pod Warszawą 
piece do pędzenia dziegciu, potażu, oraz 
wypalania węgli. Przedsiębierstwo to od- 
kupili oni od jakiegoś przemysłowca za 
8,000 rs., założyli własny skład przy ulicy 

elaznej, sprowadzili 11 par koni i rodzinny 
swój przemysł przeszczepili do stolicy. 

— Nowe wagony sypialne wprowadzone zo- 
stały w tych dniach na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej na przestrzeni pomiędzy War- 
szawą a Wiedniem. Mieszczą one w sobie 
po 22 łóżek, a oprócz wygody, posiadają 
jeszcze tę zaletę, iż resory u nich umiesz- 
czone są w poprzek a tem samem pomimo 
niezwykłej swojej długości, bezpiecznie bar- 
dzo przebywają linie łukowate. © 

„— Na drodze żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej mają być zaprowadzone zegary, kon- 
trolujące liczbę wsiadających do wagonów 
pasażerów. "a l i 

"— Kolej nadwiślańska postanowiła wagony 
zbudowańe przez osoby prywatne lub spół- 
ki specyalnie dla przewozu świeżego mięsa, 

o odstawieniu w nich mięsa na stacyę od- 

ierającą, przewozić bezpłatnie. z powrotem 
tą samą drogą do stacyi wysyłającej. 

-— Fabryka pończoch. i trykotaży pp. Stu- 
denckiego i Stoekera w Warszawie uległa 
w d. 17 b. m. spaleniu. Ogień wszczął się 
o godzinie 9-tej. wieczór i dopiero po dwóch 
godzinach energicznych usiłowań straży o- 
gniowej zdołano go opanować. Straty zrzą- 
dzone przez ogień, są bardzo znaczne, zgo- 
rzały boa maszyny cennej wartości i 
znaczna ilość towaru. Przyczyna ognia nie- 
wiadoma. Fabryka ubezpieczoną była w 
baltyckiem towarzystwie ubezpieczeń. 


«o „Dzienniki paryzkie, objaśniając pobud- 
ki pierwszej mowy ks. Bismarka w parla- 
mencie utrzymują, że wielki kanclerz bar- 
dzo‘ się obawia pogorszenia stosunków mię- 
dzy Stanami Źjednoczonemi i cesarstwem 
niemieckim i sądzą, że teraźniejszy poseł 
amerykański w Berlinie, p. Sargent, będzie 
wkrótce odwołany i nie zostanie przez in- 
nego. zastąpiony. ; 

w» W.celu zapobieżenia coraz częstszym 
wypadkom na morzu, minister handlu Cham- 
berlain złożył parlamentowi ważny projekt 
prawa, dotyczący: zaprowadzenia ścisłej kon- 
troli nad okrętami i statkami handlowemi. 
Jako powód: przytoczono między innemi, 
że właściciele statków zrujnowanych i nie- 
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zdolnych do dłuższej podróży, zabezpiecza- 
ja je wysoko w towarzystwach usekuracyj- 
nych, aby następnie korzystać z rozbicia 
statków, a tem samem dla nędznego zysku 
zaprzedzają życie mnóztwa majtków i pa- 
sażerów. Ogłoszenie tych motywów spra- 
wiło wielkie oburzenie wśród angielskich 
armatorów, którzy ną odbytem zebraniu w 
Londynie, postanowili żądać, aby odnośny 
projekt przekazany był osobnej komisyi 
śledczej, dla sprawdzenia uczynionego im 
zarzutu. i 

«n Na posiedzeniu izby gmin parlamentu 


angielskiego w dniu 15 b. m, w kilku kie-| mow 


runkach poruszane były sprawy zagranicz- 
ne. Najprzód wniósł deputowany Labou- 
chćre rezolucyę, oświadczającą, że nie jest 
dowiedzioną konieczność ponoszenia wielkich 
ofiar w ludziach, wymaganych przez dzia» 
łania w Sudanie. Rezolucyę tę, która za- 
wiera w sobie pośrednio wotum nieufności 
dla rządu, izba odrzuciła. Następnie o- 
świadczył lord Fitzmaurice w odpowiedzi 
na interpelacyę deputowanego Bartletta, że 
stosunki Anglii do Niemiec i Austryi ni- 
gdy nie były bardziej serdeczne i przyja- 
cielskie jak teraz i że utrzymanie tychże 
stosunków jest rzeczą dla Anglii największą 
doniosłość mającą. Przechodząc dalej do 
spraw egipskich, nadmienił wymieniony re- 
prezentat rządowy, że wprawdzie atak na 
parostatek płynący Nilem i przerwanie ko- 
munikacyi telegraficznej mogą budzić oba- 
wy, że jednak grzeszył by przesadą, ktoby 
twierdził, że generał- Gordon znajduje się 
w niebezpieczeństwie. Generał Graham nie 
otrzymał upoważnienia do posunięcia się do 
Berberu. Go się zaś tyczy załogi egipskiej 


w Kassala, w obec teraźniejszego przyjaz- | © 


nego usposobienia króla abisyńskiego, nie 
będzie rzeczą trudną sprowadzić ją do 
Egiptu. Dla załatwienia sporów wynikłych 


Abisynii misyę dyplomatyczną. 


* W Pradze Czeskiej grasnje silna ospa, Wypad- 
ków Śmierci w skutek tej choroby w ciągu Miku 
dni ostatnich tak w mieście jako też i na przed- 
mieściach— było ogółem 207. 


* Pomnik dla Żyżki. Komitet, zawiązany ku u- 
czczeniu 466 rocznicy Śmierci Jana Żyżki z Troc- 
nowa, odbywał w tych dniach walną naradę celem 
wybrania najodpowiedniejszego miejsca na wystą- 
wienie pomnika, który ma być zbudowany na górze 
Żyżki. 

* Elektryczne oświetlenia otrzymać mają nieba- 
wem wszystkie lokomotywy na pomniejszych linjach 
kolei żelaznych austryackich. > 


* Qłfarz z czasów rzymskich odkopano świeżo w 
Anglii w Lincolnie. Zabytek ma sześć stop wysó- 
kości i jest doskonałe zachowany.Jak napisy wska- 
zują, ołtarz poświęcony był Parkom. 5 

* Juljusz Ferry, jak donoszą dzienniki „Goulois* 
i „intransigeant,“ przeżywszy lat dziewięć z mał- 
żonką, połączoną z nim jedynie więzami ślubu cy- 
wilnego, utwierdził obecnie ten związek ceremonią 
AR R Obrządku dopełnić miał nuncrusz spo- 
stolski, i 


* Wykopalisko. W okolicach Szwerynu rozkopa- 
no niedawno tlisko, w którem znaleziono połamane 
zbroje, oraz kilka tablic bronzowych, prawdopodo- 
bnie pochodzenia słowiańskiego. Podobno Akade- 
mia krakowska otrzyma sprawozdanie o tych za- 


TELEGRAMY. 


` Paryż, 18 marca. 4 powodu rocznicy 
powstania komuny, jaka dziś właśnie przy- 
pada, - odbyć się mają rozliczne bankiety. 
Urządzają je zaś prywatne kółka; do pu- 
blicznych manifestacyj nie przyjdzie. 

Paryż, 18 marca. Kilka dzienników tu- 
tejszych rozpuściło wiadomość, że minister 
wojny odbędzie przejażdżkę, w celu zbada- 
nia granic państwa. Pogłosce tej zaprze- 
czają teraz urzędownie. 

Berlin, 18 marca. Wszystkie stronnictwa 
w parlamencie oświadczyły się za projektem 
zażądania przez rząd kredytu (18 milionów) 
na cele marynarki. 

Londyn, 18 marca. Sekretarz stanu Har- 
tington zawiadomił dzisiaj izbę, iż jenerał 
Hewett nadesłał telegram, w którym donosi 
że Osman Digma kazał zabić dwóch po- 
słąńców angielskich, skutkiem czego uwa- 
żany być powinien za zwyczajnego morder- 
cę. Prócz tego donosi Hewett, że rząd egip- 
ski nie zgadza się na proklamacyę Hewet- 
ta, w której jest mowa o nagrodzie za gło- 
wę Osmana. Hewett prosi przeto o odwo- 
łanie proklamacyi. 


Paryż, 18 marca. Rząd chiński nie udzie- 
lił dotąd Francyi żadnych wyjaśnień. —Je- 
nerał Millot otrzymał rozkaz, aby nie za- 
przestawał akcyi wojennej i posuwał się w 
głąb kraju, jeżeli to uważa za konieczne. 

Poznań, 18 marca. „Kuryer Poznański” 
otrzymał depeszę z Rzymu, donoszącą, iż 
kardynał hrabia Ledóchowski stanowczo o- 
puszcza Watykan i zajmie mieszkanie w pa- 
lacu „Antici Mattei.” | 


< Petersburg, 18 marca. 
| Petórsbourg” twierdzi, że w obec spokojne- 
go charakteru, jaki przybrały narady w 
parlamencie angielskim w kwestyi podda- 
nia się Merwu, nie może być mowy 0 wy- 
wołaniu nienawiści pomiędzy obu pań- 
stwami, 

Paryż, 17 marca (wieczorem). Późniejsza 
depesza jenerała Millota opiewa, że jene- 
rałowie Negrier i Brióre uderzyli na po- 
wstańców i wyparli ich ze wszystkich zaj- 
anych dotąd pozycyj. Nieprzyjaciel u- 
cieka, pozostawiwszy wielką ilość amuni- 
cyi i broni, oraz kilka chorągwi. 

Londyn, 18 marca. Gladston udaje się 
na skutek porady lekarskiej na wieś i to 
na ośm dni. 

Paryż, 18 marca. Dziennik tutejszy „Pa- 
ris” donosi, iż aresztowani w Madrycie 
sprzymierzeńcy zamierzali opanować pałac 
królewski w czasie posiedzeń rady mini- 


steryalnej. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 17 marca. Wykaz banku państwa, z 
d.17 marca. Stan kasy 78,332,172 (przyb. 2,744,204); 
skupione efekty 23,580,012 (ubyło 347,192); zaliczki 
na papiery publiczne 8,216,617 (ubyło 14,655), za- 
liczki na akcye i oblig. 24,444,032 (ubyło 21,966); ra- 
chunek bieżący ministeryum finansów 73,450,192 
(ub. 2,146,354); inne rachunki bieżące 59,150,467 
rzyb. 1,158,295); zastawy oprocentowane 30,751,456 


„Journal de St. 


(przyb. 633,612). . 
Berlin, 18 marca. Wykaz banku państwa z d. 15 


taliczny 618,370 - (ubyło 2,204); zapas biletów kasy 
16,376 (przyb. 8,866); weksle 296,743 (ub. 15,835); 
żądania lombard 85,8655 (ubyło 1,068); efekty 
16,583 (ubyło 4,760); inne aktywa 24,357 (przyb. 160). 
Stan bierny: kapitał zakładowy 120,000 (bez zmiany); 
ręzerwa 19,256 (bez zmiany); noty w obiegu 666,186 
(ubyło 2,449); inne zobowiązania 216,708 (ubyło 
16,135); inne pasywa 224 (ub. 5). 

Wiedeń, 18 marca. Wykaz banku państ. austr 
węg. z dnia 16 marca (w tysiącach guldenów) 
Noty w obiegu 340,500 (ubyło 4,000); zapas meta- 
liczny w srebrze 119,700 (przybyło 600), w złocie 
65,100 (ub. 7006); weksle płatne w złocie 14,300 
(przyb. 700); portfel 120,000 (ubyło 6,600); lombar- 
dy 22,800 (ubyło 400); pożyczki zahypotekowane 
88,000 (przyb. 100); listy zastawne w oblegu 86,200, 
(przyb. 300). 


„Petersburg 18 marca. Weksle na Lóndyn 23315, 
na Hamburg 204!|,, na Amsterdam 1213/,, na Paryż 
2523/,; rosyjska premiowa pożyczka bej emisyi 
220; takaż II emisyi 209; rosyjska poż. z 1873 
r. 14214; takaż 21877 —; 'ją imperyały 8.24; akcye 
rosyjsk. wielk, D. Ż. 2593/,, rosyjskie listy kredytowe 
141'j5. Il pożyczka wschodnia 94!/,. III poż. wschod. 
941/,. Nowa renta złota 1641. Dyskonto 6%. 


Berlin 18 marca. Banka. rosyjsk. 208.90, weksle 
na Warszawę 203.70, na Petersburg 208.00, na Wie- 
deń 168.55. na Londyn 20.48, na Paryż 81.16, na 
Amsterdam 169.20. 


Wiedeń 18 marca wiecz. Akcye kredyt. 324.80, 
takież węgier. 828.00, francuzkie 315.30, lombardy 
144.10, galicyjskie 299.60, kolei półn. zach. 138.00, 
austr. renta papierowa 79.77'/,, takaż złota 102,30, 
69%, węgier. złota 122.20, 507, papier. 88.66, err 
złota 91.971/,, noty markowe 59.221/,, napoleony 9.61 1/3, 
związek bankowy 108.70; usp. mocne. 

Londyn 18 marca po południu. Konsole 102'j5, 
praskie 4 konsole 101, 5%, tureckie z 1865 r. 
81; rosyjska poż. z 1871 r.90';, takaż z r. 1872 
92, takaż z 1878r. 91; 40%, renta złota węgierska 
16'/, sustryacka złota renta 85'/,, egipska 67*/,, ban- 
ku ottomańskiego 157/,, lombardy 125/,, akeye ka- 
nału suezkiego 791/, srebro 507/,, dyskonto 25/5 "ją. 
Weksle na miasta niemieckie 20.66, na Wiedeń12.30, 
na Paryż 25.44, na Petersburg 23t). Do banku 
wpłynęło dziś 116,000 Ł. 

Paryż, 18 marca po połd. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 30/, renta umarzalna 71.421 3% renta 75.75, 
4i 8, pożyczka 106.55, włoska 6% renta 93.827, 
austryacka renta złota 87'/s, 6%, złota węgierska 
1021/,, takaż 4% 77!/,, rosyjska 50 z roku 1877 
9614. Losy tureckie 41.25. Crédit mobilier 345.00. 
Credit foncier 1242.00; akeye suezkie 2003.00, bank 
paryzki 863.00, bank dyskontowy 526.00, weksle na 
Londyn 25.26. 

Petersburg 18 marca. Targ zbożowy. Łój w, m 
70.00, na rp. 67.50; pszenica w m. 12.50. Żyto 
w m. 9,00; owies w m. 4.60. Nasienie z lnu (9 pud.) 
w m. 16.75; odwilż. : 


Królewiec 18 marca. Targ zbożowy. Iszenica bar- 
dziej ospale, Żyto ospale, w m. (121—122 f. 2000 
f. et.) 125.00, na wiosnę 130.00, na mj. cz. 131.25. Jg- 
czmień bez zmiany. Owies cicho, w m. krajowy 
128.00, na wiosnę 126.00. Groch biały(2000 f. e.) 151.00. 
Spirytus 100 litr. 100% w m. 47.25, na wiosnę 
41,50, na śrp. 51,00; pogoda pyszna. 

Gdańsk 18 marca. Targ zbożowy. Pszenica w m. 
bez zmiany. Obrót 190 ton. Pstra 1 jasna162—166 
jssno-pstra 170 — 178, wysoko-pstra i szklista 
180—185, na kw. mj. tranzyt. 170.50, na mj. cz. 
tranzyt. 172.50. Żyto w miejscu usp. spokojne, kra- 
jowe 120 funt. 124, polskie i rosyjskie tranzyt. 
, na kw. mj. tranzyt. 130.00, na mj. ez. tran- 
zył 131.00. Drobny jęczmień w m. 125.00, wielki 
jęczmień w m. 118, Owies w miejscu —. 
(Groch w m. 128.00. Spirytus 10.000 litr. 0, w m 
46.75. 


Szczecin, 18 marca po polud. Targ zbożowy. Pszenica 


ospale; w. m. 165,00 — 181.00, na kw. mj. 177.50, 


na wrz. paź. 184.50. Żyto, spokojnie; w m. 135.00 


141.00; na kw.mj. 140,00, na wrz. paź. 145.00. Olej 
rzepakowy, cicho; na. kw. mj. 59.50, na wrz. 
paź.57.50. Spirytus ospale, w m. 45.80, na mr. 46.00, 
na kw. mj. 46.20, na cz. lp. 47.40. Olej skalny 
w m. 8.45. i 


_ Wiedeń 18. marca. Targ zbożowy. Pszenica na. wiosnę 
Żyto na wiosnę 8.26, na mj. ezr, 
8.45. Kukurydza na maj. cz. 6.93. Owies na wio- 


9.76, na mj. cz. 9.95. 


snę 7.43, na mj. cz. 7.55. 


- Poszt 18 marca przed yołd, Targ zbożowy. Pszenica 


miarca (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas aa 


między Abisynią i Egiptem, wysłano do | państwa 27,114 (przyb. 1,037); noty innych banków | === 


[w m. ospale, na wiosnę 9.40, najesień10.05. Owies 
"jaawiosnę 6.94. Kukurydza na mj. cz. 6.56; pogoda 


piękna. 

Londyn 18 marca. Cukier Hawanna Nr. 12, nomi- 
a 19. Nadpłynął 1 ładunek pszenicy; pogoda 
piękna. 

Brema 18 marca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) lepiej.4 Standard white w m. 7.50, na kw. 7.50, 
na mj. 7,60, na cz. 7.70, na śrp. gr. 8.10. 


Poznań, [8 marca. Spirytus w m. bez becz. 45.40, 
na mr. 45.40, na kw. mj. 45.90, na cz. 46.80, na 
Ip. 47.30; ospale; zamówiono 10,000 litr. 

Glazgów, 18 marca. Surowiec. Mixed numbers 
warants 42 sz.7p. Wywieziono w ubiegłym tygodniu 
12,100 ton., w roku zeszłym, w tymże czasie 
11,800 ton. 

Liwerpool, 18 marca. Bawełna (sprawozdania po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 10,000 bel; mocno; 
Dzienny dowóz 29,000 bel. 

Liverpocl, 18 marca, po poład. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyg i wywóz 1,000 bel; bez zmiany; Middl. 
ameryk. na mj. cz. Ölje na cz. lp. Gho na lp. 
srp. 6*3/,,, na srp. wr. 6%, p. 

Manchester 18 marca. Water 13 Armitage 63, 
Water 12 Taylor 7, Water 20 Micholis 8%, 
Water 380 Clayton 93%, Mule 40 Mayol Piy, 
Medio 40 Wilkinson 11, Warpcops 32 Lees 83%, 
Warpcóps 36 Rowland 91, Double 40 Weston 
103/,, Double 60 zwykły gat. 14. Tkaniny 16/6 Mso 
Bih tt. 84. Usp. bardzo mocne. 

New-York, 18 marca. wieczorem. 
w N. Orleanie 10''4ę. Olej skalny ratlnowany Toh 
Abel Test Bih, w iladelńi 83%. Surowy olej skai. 
ny 75/ę. Certyfikaty pipe line 1 d. 077, c. Mąka 3 
d. 66 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 7!4 c. 
na mr. 1 d.f6' c, na kw.1d. 8,6, na mj. 1d 
101, ©. Kukurydza (nowa) — d.61 e. Qukierj(Fair 
refining Muscovades) 55. Kawa (fair Rio) 113). 
Łój Wilcox) 10.10. Słonina 10. Fracht zbożowy 1. 
Dowieziono pszenicy w ostatnim tygodniu z a- 
tlantyckich portów Stanów Zjednoczonych do W. 
Brytanii 80,000, do Francyi 15,000, do innych por- 
tów kontynentu 5,00 kw. z Kalifornii i Oregonu 
do W. Brytanii 40,00) do lądu stałego 8,000 kw. 


Bawełna 11— 


-— Sprostowanie. W numerze wczorajszym na 
kolumnie 2-giej, szpałcie czwartej w artykule Zgro- 
madzenie drukarzy: warszawskich, zamiast rs. 3,000 
powinno być 800. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


E Z dnia 1ejz dnia 19 
Giełda Warszawska. 


Żądano z końcem giełdy. 
Za wsksie krótkoterminowa 


na Berlin za 100 mr. . . . „| 49.321,] 49.16 
n Londyn, 1 Ł. . . . 10.04 10.— 
„ Paryż „100 fr. . . . . 40.10 39.90 
„ Wiedeń „ 100 A. . . . .| 83.36 83.10 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. 88.15 | 88.15 
Ros. Poż. Wschodnia . . . „l 94.15 | 94-— 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . 100.20 | 100.20 
» o» on Ser. II „A. 99.80 | 100.10 
Listy Zast. M, Warsz. Ser I .} 96— 96.-- 
» n D „ H „| 94.50 -94.50 
aa p „ I 93.50 | 93.60 
SOBA „ IV 98.10 | 93.40 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I 86.25 86.25 
» o o», n » ME .| 85— 85.— 
» n " „ Ur.) 83.60 83.65 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . . .| 208.90 | 204.60 
POZY a na dost. .f204— | 20450 
Weksle na Warszawę kr. . .]208.70 | 204.30 
Rosyjska pożyczka z r. 1580 . = = 
Dyskonto 49%. 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 28.43 | 23.60 


Dyskonto 30/, 
SEACA E POZ TEDE YCIA AERO TEENE EOR EEN 


RUCH TYGODNIOWY 


na tutejszej Stacyi towarowej 
od d. 9 do 15 marca włącznie. 
Przybyło: 
, komun. z Ce- z Za- 
A. Zywność i potrzeby domowe krajo. sarstwa grani. 


, pudów kgr, 
Pszenica 2984 1880 — 
Żyto. 2 + «.« + + « . „ 4597 18990 — 
Groch. . . .', + + + . 1078 1750 — 
Jęczmień . . . . . . . . 1008 — — 
Owies . . . . « « « . . 3150 4542 — 
Gryka w W. oo $ — 2447 — 
Mąka . 1. . 1... . -. 2969 2829 10000 
Kasza . . . 1 1 1» . 2812 — — 
Kartofle Eta as gl poe BAG — — 
Cukier . . . . . . . „ . 685 — — 
Molas e 4 bg 08 262 — — 
Spirytus . 1. . a x 469 — m 
Sl a o 44 4 + 4 . . 2143 1200 — 
Towary kolonialne. . . . . 1126 — 32347 
ao Świeże i wędzone. . 918 — — 
Ryby i śledzia . . . . ... 661. 2459 15260 
Ogrodowieny, SE s 390 — m 
Woły . „.. . . sztuk(2 — — = 
Trzoda chlewna + „ 1988 — — m 
Oleju . . . . . . pudów — 289 — 
Wyroby tabaczne. . » 783 — — 
Świece i mydło . s T4 å — — 


Nadto odeszło w komunikacyi krajowej: 

Cukru kar 3,549, Melasu padów 509, Towarów 

kolonialnych pudów 342, Piwa 284. Oleju 395. 

pman 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 18 marea; 

W parafii katol. —. 

W parafii ewang: —, 

Starozakonnych: 

Zmarli w dniu 18 marca: , 
„Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 5, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 4; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowłcie: Józef 
Dampel lat 62. 
„Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu umarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych —; w tej 
liczbie mężczyzn —=, kobiet—, a mianowicie: 
, Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt 1; dorosłych—; w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet—, a mianowicie: 


JEDZ NEEE JRE ET TACKY E S RARE ETEEN TT EEREN 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


©zwartek dnia 20 marca. Temperatura 'wczoraj 
rano 5% R., w połud. 11° Rọ, wieczór 8Y R. Sre- 
dnia wysokość barometru 28 cali fran, 


STAN RACHUNKÓW 


tro Nr. 6, - - = 171—1—6 : BEROR 
Ktoby misł d d è „|. ! "U - $ 
e = |w gabinecie Dentystycznym A. Kwamoffa. Przy wszelkich% Banku Hiandloweg e 2:2 Lodzi 
MOTOR GAZOWY l% po dzień 29 Lutego 1884 r. 


i używany a * b 
o sile 2 do 4 koni, zechce się bez- tjaemici 7 lai któ jest jedy- 
zwłocznie zgłosić listownie do A. Gle-| ZĘ tle em azotu (gazem rozweselającym), ry Jest JEdYy-ę 


ser w. Warszawie, Nowolipie Ñ nym środkiem do znieczulania, uznanym przez radę lekarską," 
s i a. 


ŚTAN CZYNNY 


Nr. 15. - 166-—1-—2 4 jako zupełnie nieszkodliwy. Plombuje się złotem, srebrem, ce-gff| 1| Kasa gotowizna w biletach bankowych i biłonie . . . . - _88,708|09. 
UOR 1 m TNA mentem i porcelaną. Oczyszcza się najbardziej zanieczyszczoneżą 5 Rachonki przoazowe w, bankach Pa SAGRA WC o 58 
Jest do wypożyczenia jg zęby. Sztuczne zęby wprawiane najnowszym systemem, bez wyj- 4 - Zasławy Re emo > Ek kd wór = ne inais „442,071|63 

R 8. 800 „) owania pozostałych korzeni od Rs, 2. a) papierów państwowych |. |. . e « « 3510.— p ! 

* Dentysta A. Iwanoff. b) listów zastawnych . . . . « . . .14175.— | 17,685|-— 


st 


Papiery wartościowe własność banku stanowiące 
a) państwowe i przez Rząd poręczone . -8859.70 
'b) przez Rząd nieporęczne z 
- 1. listy: zastawne . . 18077.65. 


na pierwszy numer hipoteki; wiadomość| Sg 
w. sklepie kolonialnym obok powiatu, uli-|] 


domu Miillera.(() 
ca Wschodnia dom Bechtolda Nr. 477, P 


109—10—0 
169—1—2 | : 


2. udziały. . . . . 3000.—- ` ` 21077.65 29,987|35 
Z dnia 17 na 18 marca, na kolei Peters- ; 6| Papiery wartościowe kapitału zapasowego : - . « « - « 181,190/67 
burskiej pomiędzy Białymstokiem a War- etat: 7)  Korespondenci: 330 


szawą, na pociągu przychodzącym do War- 
szawy o godzinie 3 rano; w klasie trzeciej 
SKRADZIONO. i 
walizkę czarną z zółtemi gwożdżikami, w jæ% 
której znajdowały się następujące iveksle| Sia 
I) na rs. 900 wystawiony na Sarę Makow- 
ską z Białegostoku, 2) na rs. 200 przez% 
I. Watnikowskiego ze Słonima, 3) na rs.|$ 
450 przez A. L. Ginzburga ze Swisłoczy, |é 
wszystkie protestowane. Oprócz weksli ęż 
w walizce, znajdowały sią rzeczy -jak: 5 $ 


a) ich rachunki i (loro) 


1. Kredyty ubezpieczone papierami 


a) papiery państwowe 148601.22 | 
b) listy zastawne i akcye . 1064026.12 - 
c) weksle z 2. podpisami.  317034.90 1529662.24 


2, Sumy do dysp. Banku (on call) 


W SKŁADZIE WĘGLI 


przy kolei Nr. 16 obok placu Hochedlingera, 


oraz polecam węgiel krajowy i zagraniczny, wapno rudniekief 


a À z 3 1 b) Nasze rachunki (nostro) 
sulejowskie, cement, szyny żelazne i narzędzia rolnicze. Wapno 


a) sumy należące do banku 


arszynów kortu czarnego, bielizna. męzka, 


żydowski Tales i Tfilin do modlitwy i| zawsze jest na składzie w bryłach na placu Nr. 6, lasowane zaś,(ię A b) weksle do inkaso . . . . . . . . 85976.05 1,615,688|29 
inne drobiazgi. * , `: |Sfpodleżałe sprzedaję na kubiki. | 9 wane i traty na obce miejsca - 154,539.39- 

Ostrzega się przed nabywaniom powyż-|e” l ; 7 uszanowaniem 10 RUSSO RÓGEA Go. . 1 4 +04. . -40,000|-— - 
szych weksli, oraz uprasza się O łaskawe ki lal aa i NODZE e eaea SEE 0 Bina 1,64321 
powiadomienie o zginionych rzeczach do E. L. Podczaski AD JIL Koszła urządzenia © © 2.» 4 2 2 20 s 0 2 2 4 - 5 TOBIA 
L. Krenickiego na ulicę Cegielnianą Nr. 107-—11-—12 c Sumy przechodnie - . . . . 348,044/45 
2711 w Zodzi. 165— D aa z ma aaaea gaj. |13) Koszta handłow > 1 2 S. aoaaa’ 5,601137 


RE D 
ZYN 


MEBLI 


CBE S O 


RRRS 
_ HOTEL 


14| Protestowane weksle . . . soo aa aoa aa’ a l 
15| Rozchody podlegające zwrotowi. . . 0. « «4 ag en 


262/39 
1,785| — 


A. | 


RARAF RRS 
VICTOR MAG 


Szanownym gościom donoszę uprzej- í " WIELKI WYBÓR i z „8,929,299|56 
że 8 A -_,|wykwintnych i skromnych świeżych fasonów. STAN BEERN : 
PUDER A mie, że znowu odebrałem transport „Kupno.i wynajem ; X l 
o JAWA | {piwa z najsłynniejszego browaru w - -mało używanych. > 1] Kapitał zakładowy . REKE da e a 1,500,000|— 
jestto mączka ryżowa spe- : ; ....| Urządzanie całych apartamentów, | 2] Kapitał zapasowy | u. a a0 a a nota aa 2 3 '181,827|47 
cyalnię przygotowana beż). ` Norymberdze i takowe od dnia dzisiej- RA. 8] Rachunki zysków i strat o. . 1. 105 > . 198626178 
Bizmułu, przez co jest zu-g| .. szego sprzedaje | FERA KI 18 4| Niewypłacona dywidenda . . . g *800|-— 
pełnie nieszkodliwą a naj; 89 Sp J 5) Rachunki przekazowe i 


skórę działa szczęśliwie, 


i Marszałkowska N. 63, . a) za okazaniem . . . 131568.37 a 
niedostrzeżona przystaje do f _ Z uszanowaniem - NEW TEJ i iedżzeniem 18 í 
(lala, nadas seize 1 Ho dokładność i wykończenie firma| ę Ba w OWO POZ POCZ | /283,637)84 
świeżosónaturalną | SA A. Miomahmn gwarantuje. | RSE 5 adas An È 747818.98 A 
A opusz u 60-kop. . - g Ceny nizkie ale state. j b) , bezterminowe oś a 4 4 + . . .„ 12461.49 760,280|47 
Wyrabiany wyłącznie 128—5—12 Korespondenci W 


<Wyszadł 5 druku 1 jest, do zakyda w 'a)- ich rachunki (loro) 


w Warszawskie Labo-| _ Do. sprzedania 


U : księgarniach zeszyt III dzieła p. t.: a) sumy do dyspozycyi kores- 
ratórynm: chemicziem, | > =; ER pondentów (on call) . . . 306116.58 
Główny skład „w Warszawie |. á = Na ol Y| Me Tip b) wekslé-do inkaso .-. . .167865.21 473281.74 
-ło-Jerska 12. : ; b) Nasze rachunki (nostro) . ? 
Dostać można: w Łodzi || ; Sumy należące do banku. . . . « . . 365961 
u Einbilda, w Tomaszowie ii : U 2... SMAR 8] Procent i prowizya: EE aga 
u Pacanowskiego, w Czesto- do nauczenia -się języka niemieckiego w a) pobrano . 70676.46 
chowie u Neufelda, Proko-|| - |3-eh miesiącach bez nauczy- b) wypłacono. . . . 1441.39 e 9.25 
„powieza, Sibersztajna, ||  - _ |eiela przez P. Reussmera. Cena| g| Sumy przekazowe . . .. . . i a o 
ruszkowskiej, Szafniekie- |] włók 94. Przez środek dóbr przechodzi całego dzieła rs. 2 k. 60 (pocztą rs. 2 k.|j0] Kapitał zapomogi dla urzędników . R N 


o, w Piotrkowie u Zales-h 


g t i 90). Oddzielnie kurs niższy k. 60, kurs|j1 
kiego i Różyckiego. 


wyższy TS. 2. . . 
Metoda angielska tegoż autora kop. 75 


kolej żelazna. Warsz.-Wiedeńska. Wypła- 
ta szacunku jaknajdogodniejsza dla kupu- 


jącego. 


Rozchody podlegające zwrotowi 


- 5,029,299 58 
Weksle do inkaso . 3 . . . o. 


Wiadomość pocztą, od właściciela dóbr| Skład główny w ksiegarni zę ; 28.0... | g41oeoliż 
Dobryszyce przez Nowo-Radomsk. pp. GEBETHNERA i WOLEFA. epozyty w przechowaniu . . .-. . . 2-2 2. 1... 2,152,672)08 
-119-3-5 86—8—10 = 92—4—8 aT LAD uA i 
GIELDA WARSZAWSKA d. 18 marca. j | — 00 i 
| eg EREET EE Na ulicy Zawadzkiej vis á vis domu Szej- 53 
- Z ko ? y ARW. eJ vis a vis domu Đzej JEETS) 
Wekale. ZA PE e A koncom gietiy Dopełnione tranzakcye blera jest do wynajęcia zaraz Re „EG = sa SW. 
; STEK żądano ` | płacono , N Wj EE) a 
Bolia . . - gogh į @ t FET || ai | — AE SKI EP R | ERKGENECEEER 
+ «|. (16452) ` . ter. - 8 100 rar. 49.321 j = 49 27125 2214, 20 . i e ajg: 
Inne niem. miasta bank. GŁ ter. | 2 a. | 100 mt. p 2er F RSE "wraz z 4 pokojami RPO | Sanesi 
„ter. | 2 100 mr. —— a pn sk A z : DODOMA, 
z dn” 48% aria PB E ši h) 1004 = = Bliższa wiadomość u Krusze i Ender. a maa o a 
5 1. + „ . . | kr.ter. | 3 m. 1 £. R 10:04 zz is í 161—2—3 © a*u SSS SS 
Paryż . .. « i SZ ar ter. | 10 d 100 FE 3 —— a = 9 a|ĘR Ee] 
11... 1.0. | kr.ter. |10-d. | 100 Fr. 40.10 ea 40 40 21 = = = 
Wiedeń . . .(— —:) | dł ter.| 3 d. |. 100 for. 4 |= = Za. i S sE aasa S 
f . . (4881132) | kr. ter. | 3 d. | 100 flor. » ` 88.35 — 83 15 20 : ; N olla -R i 
Petersburg . . . . . | dł ter.| 2d. | 100 rs. 6 s 5 i i z | E W ERRENSIZIEJE=I= 
A j A QWQ 103 
|| oz ia aeeie] TEATR POLSKI | l Ee 
Papiery państw. | &8 |Dopełnione|Z koo gieldy Akcye. 34 Po a e Sl EKRENECECEMH 
(za 100 rs.) | da A * | żąd. | płacon (za 100 rs.). ia F! żądano | płac. : | > = | a wii a cza 
Obligi Skar. Kr. Pols.daże| 4 - | —.—| Akeye D. Z. War-W.100r.| 4 ——| ——| —— p È [O RIRI ARE e R 
eraa [Er na eo a e woByd bór | 4 22| zz] Z| TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH hI OF S |si ibad. An Rg 
Dowody Kom. Cen. Likw.| -~ —.—|. ——| ——] » ” » 100r} 5 ——| ——| —— a - EZ) ZRSZ TAAE e Ba "R. 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 ——| 88.20| ——| » w»  Teres.1000r.| 5 ——| | —— pod dyrekcyą >. NB EKICIEEECKEJCCRCE" 
Re. Pot Wg eż, małej 4 ——| 88.15] ——| » » Fabr Eó ar 5 ——| ——| —— R SCKAJCZE RZEK ZJ 
o8. Poź. Ws.:I sm.1000r.| 5 —.—| ,94.15| ——| » abr.-Łódzkie, ——| ——| —— z : BR. ra 
w wod m  l00r| 5 Z| (s418] ZZ| » Banka Handlowego | J- Puchnięwakiego, S sg |$ $ žžť g 
» o» » » Bor.| 6 ——]| |94.15| —.— w Warszawie 250 r. | |. AAC | REG . R: j |-F E B-d 3 = ŚR E z s 
» » » H, 1000r} 5 ——| (9415| ——| n» War. Ban. Dys, 250r. | | że łowi mocz we Czwartek dnia 20 mare 1884 í go] 8 ERS 58 
Ta © » 100r.| 5 —,—| 09415] ——| » Ban. H. w Łodzi 250r. SO WROTE PASE i è a r. . 2 g N Ż ZB3A GA. 
n ow nl. 1000r.| 5 ` a., [94,16] —.—| » War-Tow.Ub. od ognia | k i | RB [a S SSS 5E 
> a n» — 100r.| 5. ——| 094.15] —.— z _wypł. rs. 125 250r. | | m W uni) e aeee 
Kos. Póż.Pr.zr.1864 lein.| 5 ——| — | ——| » War. Tow.F.Cukru500 PE ENEA PEE BENEFIS sqoqog $ B r 
n sx n n, 1866llem.| 5 ——| | | » Uukr.Dobrzel, 500r.|| 3 ——| ——| —— z Ś osad ci ROLE 
Bilety Ban. Pań, Ros. Tem. 5 ——| ——| -—| 0 on pij Zr £ OZ. EDO ZEE See ag g 8 >. 
5 ——| ——| —— zers r- ——| ——| —— | 3 A : ! assin onanan 
kot E IJ 2I DI » » Hermanówor.||$ | II IZ zj] pam Majdrowiczowej. Ñ aaeeg erann 
» »” mn IV n 5 a ara r non Éy: szkowic.250 r. E EE ——| —— i RE |ĄSJIBMZYJ ka aa So ooo oon 
Listy Zastawne (za100r.)| - —.—| —| ——| » » Leonów 250r.|| > | mm] —— , | l | DREEPRESECEE 
w w Żr.1869S.ItA.| 5 99:95 | 100.20] —.—|  » „n _Częsłocice 250r.|| @ W OSIEK E p SOB OB» 
Pnn a u MB] b 99.95! 100.15] ——| » X. W. F. Stali 1000r. || 3 sal waj 8 -A PoS |” [TSI R 9 R TM 
nm non u „małej 5 99.90; 100.05] —.—|- » Tow. Lilpop, Rau i N papes OBEC. PORA AZEKEOKEA 
» » n DeriIliŁA.| 5 B D E Loewenstein  1000r.|} S ARE EZM REGA R 5 SE a BG g 8 
PES? » ltŁB.| 5 —.—| —.—] ——] „Tow. Zakł. Metal. B.)| = : , E G|NGGR ommna D 
: i È O: 
KOŃ „ małej 5 ZR) PANIE! PORĘBA. Hantke w War. 1000r. ə, M. RENE EZR | a B sls- eoms 
» w » SerIIŁA.| 5 99.60] 99.80) —.—| » Tow. Zakł.Górniczych || X% A 2, 4 S olas 
» n on » lit.B.| 5 ——|- 99.75] —— i iz T dej —— ——| — K = : sma zaj RUPTUL AT 
; mała ——; 99.701: —.— ow. War. Fab. Mach. omedy. RP Se eo aaae 
x x k Ser. IV lit. A. > AZ e W oh » Narz. Rol. i Odl. 100 r. ARCE (R MKE PZW. edya W 4 aktach, przez Edwar- £ = YE) r a CEEA 
nm a » BEBI 5 ——| ——| mj n Wars, T. Kop. węgla i da Lubowskiego. 3 — E r 
i „ malej 5. KARAŚ PALNA Zakł,Hutniczych250r. . FONA ah EP = L= 0: S E DES TOAS 
Listy zast. m. Warsz. Sor. J 5 ——| 36] ——] n Tor: Zail Prz. RE Ja ; 5 SĘ a F E e RB k 8 jej 8. 5 8 e 
o 5 94.25] 94.50] —.— „ w Zawierciu 250r. AEO PORĘ a : ; qog 3 [ege Eniga Rapa 
maż > P s] L E Z| „ Tow.ŁaziŁaźni100r.| |. GW SCE DRE Początek o godz. S-ej. Pi- e & [a5 s2 GARE dE dB 
x n kj Lo z +2 2 o ARS" 3. r 
» ë» n n IY] 8 ——| 38.10] —— „Wartość kuponu: 0 ; i i N 8. EEEE EEEE 
no» m. Łodzi ,, i 5.| . ——| 86.25; —.—| List. zas. nowych  . . 119%, Obligów skarb. 1857 : 3 z eo A = Ar 
nooo» am a zz) Ba zj » » m Werz 1il2 ho | Poz promem. 90s, | a a > a $. | Z %žÉ $g 
9003 f ES, BOF —— a EDS WE i - > : 3 F E WE SĘ 
Listy zast. R. T. Wz. Kr.Z.l 5 E ea dk N zac I 118, » n lem. 6o -| aś |S 5 28E g5 
> i , NA ę i BB |a g zs ZA 
a 8 ë AOC 
g do b BEE = 


Redaktor i Wydawa Zdzisław Kułakowski. Jfossoaero Ifensypow. JIoqax 7 Mapra 1884. 


